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- Kiedyś w tym miejscu był bardzo ładny, 
pełen zieleni skwerek. Teraz samochody 
zrobiły sobie z tego miejsca parking i wy-
gląda on obskurnie. Mieszkamy w miej-
scu, w którym jest mało zieleni a teraz 
dodatkowo mamy taki widok z okna. Pła-
kać mi się chce, jak na to patrzę - interwe-
niuje Czytelniczka z ulicy Dunikowskiego. 

Faktycznie, parkujące samochody rozje-
chały zupełnie trawę i teraz na pseudo 
parkingu, gdy parkujący tam kierowcy wy-
jadą do pracy, widać tylko brzydki, pełen 
błota placyk. 

Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 
230-84-51, w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym 
informowali nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżuru?

- Ostatnio spacerowałam 
po mieście z wnuczką i za-
uważyłam, że ten problem 
jest na prawdę poważny. 
Wina leży oczywiście po 
stronie właścicieli psów, 
którzy nie sprzątają po 
swoim zwierzętach, ale 
również po stronie miasta. 
Brakuje bowiem koszy na 
psie odchody - zauważa 
Czytelniczka. 

- Najczyściej pod tym wzglę-
dem jest w Parku Chopina 
bo są tam kosze, może 
dobrze byłoby postawić je 
również w innych punktach 
miasta? Może przydałyby 
się automaty, w których 
można kupić specjalne wo-

Psi problem na skwerkach

- Skwerki w mieście stały się psim 
wychodkiem - alarmuje pani Janina. 

reczki do sprzątania odcho-
dów - zastanawia się pani 
Janina. To fakt, w Parku 

Chopina jest najczyściej, ale 
niestety i tam zdarzają się 
niemiłe niespodzianki. 
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Za Państwa pośrednictwem, 
chciałam zwrócić uwagę na pro-
blem międzynarodowego dworca 
autobusowego przy ulicy Pionie-
rów. Wcześniejsza lokalizacja 
przy ulicy Toszeckiej nie była zbyt 
dobra, ale to co jest teraz, nie 
mieści się w pojęciu dworca.

W grudniu 2011 korzystałam z 
dworca po raz pierwszy po zmia-
nie lokalizacji i byłam rozcza-
rowana m.in. brakiem wiat dla 
pasażerów, trudnościami ze zna-
lezieniem właściwego autokaru, 
złą nawierzchnią placu (błoto i 
kałuże). Wprawdzie, panie obsłu-
gujące ruch na placu, robią co 
mogą żeby pomóc pasażerom, 
ale i tak atmosfera jest nerwo-
wa. Autokary stają na placu  
w różnych miejscach, w bliskiej 

Dworzec jak nie dworzec

odległości od siebie, co powodu-
je trudności w przemieszczaniu 
się z ciężkim bagażem. Sytuacja 
pogarsza się w godzinach wie-
czornych i kiedy pada deszcz, 
wszyscy są przemoknięci i zmar-
znięci bo nie ma żadnego zada-

szenia. 
Ponadto brak miejsca na taxi i 
samochody prywatne. Czy od-
powiednie służby chociaż raz 
sprawdziły sytuację na tym dwor-
cu?

(…) Pozdrawiam Helena
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Placyk na samochody

Fot. Katarzyna Klimek


